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Nuncjusz wita 'Króla Narola
w  o j F U L C f i  K a i e d r v  i ś a w s l s k i e j

Po raz pierw szy od 4CC lat podpisano akt m iędzypaństwowy na Wawele

K t o  ' A A ?  n o s i o w i e  k i s h i y
ż ą d a j ą  z w o ł a n i a  s e j m u

K R A K Ó W , 30. 6. O godz. 17-ej 
zajeżdża na dworzec krakowski 
przy  dźwiękach rumuńskiego hym 
nu narodowego pociąg króle wsk' 
K ró l w  mundurze pułkownika 
W ojsk PolsKich, z peleryną z a ­
rzuconą na ramionach, wysiada z 
wagon a w  tow arzystw ie Pana 
P rezydenta R- P-, rumuńskiego 
następcy tronu ks. M icnala i  P a ­
na M arszałka Śm igłego - Rydza. 
Pan Prezydent R. P . w  czarnym 
płaszczu i cylindrze, następca 
tronu w  peleryn ie Khaki z aKsa- 
m itnym  kołnierzem , zarzuconej 
na b ia ły  mundur. M inia crow.e ru ­
muńscy oraz św ita królewska w  
popielatych cylindrach i  żakie­
tach.

K ró l k ieru je się w  stronę kom­
panii honorowej, k tórej dowódca 
składa mu meldunek. Zwraca pow 
szecbną u w ag ) fakt, że król za 
równo przy powitaniu, jak i w  
czasie taportu, salutuje po pol­
sku.

Po odbyciu przeglądu J. K . M 
K aro l w raz z towarzyszącym i mu 
osobami k ieru je się ku w yjśc iu  i 
wsiada z Panem  Prezydentem  R. 
P . do samochodu, otoczonego 
przez szwadron honorowy uła­
nów im. ks. Józefa  Poniatowskie­
go.

W Barbakanie
W  drodze na W aw el dostojni

g o lc ie  zatrzym ali się w  mirrach 
Barbakanu.

N ad  bramami wejściową i w y j­
ściową w idn ia ły  godła królestwa 
Rumunii, a po obu stronach bram 
ustaw ili się halabardnicy w  śred­
n iow iecznych strojach. W ew nątrz 
Barbakanu zebrała się rada m ie j­
ska in corpore, cechy ze  sztanda­
rami, izby w olnych  zawodów, po­
słow ie i senatorow ie z  Z iem i K ra ­
kowskiej, organ izacje kombatan 
ckie, bractwo kurkowe w  trady­
cyjnych  strojach z  królem  kurko­
wym, w  krużgankach zaś grupy 
regionalne Z 'em i Krakow skiej w 
barwnych strojach.

W  chw ili, gdy  pierwsze auto 
królewskie za jechało do Barba­
kanu, ustawieni na krużgankach 
trębacze w  pięknych tra d ycy j 
strojach średniowiecznych ode­
g ra li fan fa rę  powitalną.

Samochody zatrzym ały się Do 
p ierw szego podszedł ... prezydent 
m. Krakowa, k tóry  wręczył J. K r. 
M. Królów. K aro low i na srebrnej 
tacy chleb i sól. v

W Wlrfy 
Srebrnych Dzwonów

U staw iony na dziedzińcu wa­
welskim  przed “katedrą bataiion 
chorągw iany z orkiestrą, prezen­
tuje broń w ch w ili p izy jazdu  
Króla Potem  po odebraniu mel­
dunku od dowodcy batalionu,
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N o w e  i n t r a t n e  z a j ę c i e

Fabrykacja aryjskich m etryk
PR/.G a  SO. 6. Zaa i esztowanu 

tu dr. Eg on a Pribram a z Frank­
fu rtu  nad M. przyłapanego w  jed ­
nym s kościołów praskich przy 
kopiowaniu podpisu proboszcza w  
Biarych księgach metrykalnych. 
P o  przeprowadzeniu rew iz ji w  
m ieszkaniu hotelowym, gdzie za- 
tczystał się razem  ze  swym  wspól­
nikiem, znaleziono k ilka fa łszy ­
wych pieczęci parafia lnych, zro­
bionych wg. starych wzorów.

Jak okazało się, aresztowany

zajm ował się fabrykowaniem  me­
tryk, m ających udowodnić jego  
klientom  w Rzeszy aryjsk ie po­
chodzenie. Do arch iwów  kościel­
nych dostał się w  ten Dposób. że 
przedstaw ił się jako uczony, któ­
ry  pracuje nad h istorią starych 
niem ieckich rodów. Fabrykacja 
m etryk m usiała aresztowanemu 
dr. P rib ram ow i dawać doDre do­
chody, gdyż zatrzym ał się w  luk­
susowym hotelu.

król wchodzi do krypty pod W ie ­
żą Srebrnych Dzwonów, by oddać 
hołd zwłokom Marszałka P iłsud­
skiego. K ró l składa w*eniec z 
białych lil i j  i czerwonych róż, o- 
zdobiony wstęgam i czerwono- 
białym i przed trumną M arszał­
ka.

Nuncjusz wita Króla
Po wyjściu  z krypty cały or­

szak z królem  na czele udał się 
do katedry w awelskiej. U  w e j­
ścia do ka ted iy  pow ita ł króla K a ­
ro la  nuncjusz papieski Cortesi, 
ubrany w  szaty kościelne, a m ia­
now icie w  t. zw . Cappa magna, 
w  tow arzystw ie audytora nuncja­
tu ry ks. P a c in itgo  i oprowadził 
.róla w raz z tow arzyszarł-- 

KrAU-wskiej Mości osobami p «  
całej katedrze. Objaśnień udzie­
la ł J. K . M. p. K saw ery Pusłew- 
ski.

Zw iedziwoi/  katedrę i gj.oL>y 
królewskie, Jego K rólew ska Mość 
o^az Pan Prezydent Rzeczypcspo 
lite j udali się do apartamentów 
na Zamku Królewskim

O godz. 20 te j odbył się na 
W awelu  obiad z udziałem kilku­
dziesięciu zaproszonych gości.

Podniesienie pnselstw 
do rangi ambasad

W  następstw ie deklaracyj w y ­
m ienionych w W arszaw ie pom ię­
dzy Panem  Prezydentem  K, P  a 
Jego K ró l. M ością królem Rumu­

nii w  ich mowach z dn. 26-go 
czerwca m in istrow ie spraw za­
granicznych p. Antouescu i p. 
Beck podpisali dn 30 czerwca na 
Zamku Królew skim  na. Wawelu 
protokm  dotyczący podniesienia 
w najkrótszym  czasie poselstw 
polskiego w  Rumunii i rumuń­
skiego w  Polsce do godności am- 
oasad. ~

Protokół ten jes t p ierwszym  od
16-go wieku aktem międzypań­

stwowym, ^odpisanym na Zamku 
W awelskim .

P. A . T. ogłasza komunikat par 
lamentarnej grupy regionalnej 
województwa kieleckiego, który 
pokrywa się z cytowanym przez 
nas komunikatem grupy lw ow ­
skiej i kończy oię postanow.eniem

wystąpienia, na podstawie art, 
36 uw 1 konstytucji, do Pana P re  
zydent.a Rzeczypospolitej z wnio­
skiem o o tw arcie sesji nadzwy­
czajnej dla uregulowania kon flik  
tu wawelskiego.

Z a  15 tinl w  S a n i a n d e i
N o w e  z d o b y c z e  p o w s t a ń c ó w

P A R Y Ż , 30. 6. Korespondent 
H a łasa  donosi z frontu pod San- 
tander, że dziś po południu w o j­
ska powstańcze za ję ły  m iasto 
Castro U rdiales 

To nowe zwycięstwo powstań­
ców zbliża ogrom nie lin ię  frontu 
do Santander, Castro Urdiales 
położone je s t na 36-ym kilom e­

trze drogi z B ilbao do Santander. 
Jeżeli warunki atm osferyczne 
nie pogorszą się, a powstańcy hę* 
dą m ogli posuwać się w  tym  tem ’  
pie co dotychczas, to —  zdaniem 
korespondenta H avasa —  San­
tander winno być zdobyte w  cią­
gu dni 15.

Chaiitemps otrzymał pełnomocnictwa
m im o  niechęci k o m u n is tó w  i socjalistów

k e K o r d o w e  t e m p o  d e k r e t o w a n i a
PA R Y Ż , 30. 6. N a  dzisiejszym  

posiedzeniu plenarnym senat 
francuski p rzy ją ł p ized łożen ie o 

pełnomocnictwach, wniesione 
przez gauinet Chautempsa w ięk­
szością 167 przeciw  ?2 głosom 
przy  50 głosach powstrzym ują­
cych się od głosowania.

Rząd Chautempsa wykorzysta 
w  najkrótszym  czasie przyznane 
mu w  rekordowym  tempie pełno­
m ocnictwa finansowe. N a jis to t­
niejszą częścią zarządzeń, które, 
ogoin ie biorąc, będą przewrotem  
finansowym , będzie rozporządze­

nie o nowej w artości franka, dru­
gie  z kolei w  roku bieżącym.

Sytuacja naaal naprężona
Jakkolwiek rząd Chautempsa 

otrzym ał pełnom ocnictwa finan ­
sowe. K tórjch  senat odmowił BI u 
mowi, ogólna sytuacja polityczna 
ni© jes t uważana za ustabilizo­
waną. A tm osfera  panująca w  
większości rząaow ej je s t  naprę­
żona, gdyż zarządzenia o charak­
terze oszczędnościowym gabinetu 
Cłiuutempsa n ie  znajdu ją  p rzy ­
chylnego p rzy jęc ia  wśród komu*

V I I !  Z l o t  S o k o l s t w a  w  K a t o w i c a c h

IRENA SKMR1ZYŃSKA ♦  WŁADYSŁAW WALTER
zapraszała na  „  S K E C Z  S Ł O M I A N Y C H  W D O W C Ó W

w czwartek dn. 1 lipca b. r. w  dolnych salonach Filharmonii 
Winiarnia Ziemiańska .C  A V  E A U  C A U  C A S  11 Nm, Jasna 5

P r a s a  P o l s k a
na Wystawie Paryskiej

P A R Y Ż , 30. 6. W  dniu d zis ie j­
szym ambasador Łnkasiew icz 
zw iedził w pałacu prasy d/.iał po] 
ski, zorgan izow any przez Zw ią­
zek W ydaw ców  R. P. pod k ierow ­
nictwem dyrektora związku Eau- 
zifca. D ział polski zaw iera  inte­
resujące eksponaty najstarszych

w ydaw nictw  periodycznych, oraz 
wykresy i mapy plastyczne przed­
staw ia jące rozw ój prasy polskiej. 
W  gaLlut.kttch cały szereg w ydaw ­
nictw ilustrowanych obrazuje po­
ziom techniczny dzienrrków i ty­
godników oraz w ydaw nictw  pe­
riodycznych w  Polsce.

Uznania rzgdu gen. Franco
d o m a g a ć  s i ę  b ą d ą  W ł o c h y  w  L o n d y n i e

L O N D Y N , 30. 6. „E ven ing
Standart" donosi, że rząd wioski 
zam ierza wysunąć kompromiso­
wą propozycję, która zdadiem

U c z c z e n i e  f c a m ą : i
Drzymały

W O L S Z T Y N , 30. 6. W olsztyń- 
ska rada pow iatowa na posiedze­
niu w  dn. 28 b. m. powzięła na 
wniosek w ó jta  Sniateckiego u- 
chwałę przem ianowania m iejsco­
wości Podgradnwice, w  której za­
m ieszkiwał w ie lk i patriota polski, 
M ichał D rzym ała na „Drzymało- 
w o“ . N azw ę tę otrzym a m iejsco­
wość ta ju ż w  niedługim  czasie.

dziennika będzie może w  stanie 
uratować w ostatn iej chw ili m ię­
dzynarodowy system nieinter- 
w encyjny w  H iszpanii.

Jak tw ierdzi j  ismo, rząd włoski 
nosi się z zam iarem  zapropono- 
nowania W . B rytan ii i F rancji, 
aby wykonyw ały w  dalszym cią­
gu kontrolę morską, jako manda- 
tariusze komitetu, pod warun­
kiem jednak, że gen. Franco zo­
stanie uznany na równi z rządem 
w  W alencji. W  Brytania i F ran ­
cja m iałyby w ięc  uznać de jure 
obydwa rządy H Iszpoiń i, pozo­
staw iając jako kwestię otwartą, 
który z nich w  przyszłości uzna­
ny zostanie przez naród hiszpań­
ski za rząd właściwy.

W  Katow icach odbył się V I I I  Z lot Sokolstwa Polskiego. O przeb iegu  Zlotu, k tóry zgrom adził 20 tys. 
sokoIów i sokolic, in form ow aliśm y obszernie naszych Czytelników. Obecnie zam ieszczamy zd jęcie 

przedstaw iające fragm en ty  d e filady  zawodników na stadionie katowickim .

MŁHAMMJi 
Szpitalna 7 D 4 N 6 L A najiensn 

kolacje Bdblałowe 8 0
4«i«nnlKów 1 llaitraejl Kra- 
Jo wy cl. t i  a i  t a m icsaych 
waiyttki* plama I m»4y 

Kobieco

Z a m a c h  r z ą d u  R z e s z y
na n ie za le żno ść kości d a  ew angelickiego

C z y  d u c h o w i e ń s t w o  u n n i e  s i ą  p r z e d  H i t l e r e m ?
B E R L IN , 30. 6. M inister do spraif 

kościelnych w yda ł rozporządzenie, 
dotyczące niemieckiego kościoła ewan 
gelickiego.

Pierwsze z tych zarządzeń posta­
nawia utworzenie przy zarządzie nie­
mieckiego kościoła ewangelickiego 
wydziałów finansowych, które będą 
zarządzały wpływam i z pot atku ko­
ścielnego i majątkami gmin i związ­
ków  kościelnych. Zarządy te poza 
tym będą wyznai zały uposażeni i  
proboszczów i służby kościelnej. II-  
atanawianie wysokości podatku ko­
ścielnego wym agać będzie zgody wy  
działu finansowego.

Drugie z wydanych dziś zarządzę, 
dotyczy orędzia kanclerza w  spra­
wie zwołania generalnego _ sym du  
konstytucyjnego i postanawia nt. in. 
bezwzględny zakaz używania kościo 
ła dla celów wyborczycn.

Rozporządzenia te posiadaj? nie­
zwykle doniosłe znaczenie.

W  praktyce uniemożliwiają one

przeciwnikom wpływów państwa na 
życie kościoła wszelką puDliczną 
działalność. Rozporządzenia te wyka  
żują, że sprzeciwy, Idące zwłaszcza 
z KÓl t. zw  Bekeimtniskircne byl; na 
tyle silne, iż tylko drogą ostrych ioz 
porządzeń dadzą się opanować. Nie 
należy jednak przypuszczać, by sze­

reg  wybitnych kaznodziejów prote­
stanckich dał się nawet groźbą Buro 
wych kar więzienia powsti zymPĆ od 
zwalczania idei ujednolicenia kościo 
ła ewangelickiego w Rzeszy, które 
w ich przekonaniu sprzeczne jest z 
zasadniczym postulatem kościoła re­
formowanego.

iHiierfelna ftaiaswfa
M o t o c y k l  w p a d ł  n a  a n t o

POZNAŃ, 30. 6. Z Nowego Tomy­
śla donoszą, że wczoraj późnym wie­
czorem wydarzyła się na szosie w 
pobliżu dworca kolejowego w N To­
myślu straszna Katastrofa motocy­
klowa.

Motocyklista Wieczorek, Jadąc z -------------
naumienu? szybkością t be światła - tala, gdzie wkrótce zmarł, 
wpadł w pewnej chwili z całym im --------- -

petem na samochód, pc: tżający z 
przeciwnej strony. W  wynmu zderze­
nia, pasażer Wieczorna, Krawczew- 
ski, asystent pocztowy z N. Tomy­
śla, siedzący na tylnym siodełku mo­
tocykla zginął na miejscu. Wieczorka 
odwieziono w  stanie ciężkim do szpi-

n istów  i  socjalistów . Senat z* 
swej strony w .trzym u je  się od 
okazywania nieprzyjaźn i w zg lę­
dem socjalistów  i zyczyłby soDie, 
ażeby socja liści nie b ra li udziału 
w  rządzie.

Nowe dekrety
P A R Y Ż , 30. 6. Bezpośrednia 

po zakończeniu obrad senatu 
rząd zebrał się w  Pałacu E lize j­
skim pod przewodnictwem  prezy- 
dem a republiki i od razu uchwa­
lił  p ierw sze zasadnicze dekrety, 
z cyklu zapow iedziany ch przez 
min. Bonnet.

D ekret ten zastępuje dwa arty­
kuły ustawy m onetarnej x dn 1 
października 1936 nowym i tek­

stami. A rtyku ł 2 te j ustawy onre- 
ślał parytet z ło ty  frank® w  gra ■ 
nicach 43 do 49 m iligran iow  zło­
ta. Obecnie zost,*.i on zastąpiony, 
nowym postanowieniem, Które 
głosi, że . nowa zaw artość złota  
będzie oareslona w  przyszłości 
dekretem, jak  rów n ież w a i unM 
wym iany banknotów n? rtoto zo ­
staną ustalone specjalnym  de­
kretem.

A rt. 3 zm ien.ony zosta je w  ten 
sposób, i i  do czasu ogłoszenia 
powyższych dekretów  stnieć bę­
dzie fundusz stabilizacyjny, ma­
ją cy  służyć do regu lac ji etosun- 
ków jiom: fd zy  frankiem  a dewi­
zami zagranicŁiiym5 N ow a re d a i 
c ja  tego p arag ra fu  różn i się od 
dawnej tym, że  ustawa monetar­
na z  1936 w yraźn ie określała w y­
sokość .funduszu wyrównawczego 
na 10 m ilia raćw  fr., podczas gdy 
obecna ustawa wysokości fundu­
szu n ie  określa.

D rugi ustęp art. 3 wprowadza 
do dekretu postanowienie, za­
tw ierdzające nową umowę mię­
dzy m inistrem  finansów  s guber­
natorem Banku F rancji, podwyz 
szającą kredyty Dezproceniowe, 
udzielane przez Bank F ran c ji 
rządowi, a której tekst stanowi 
załącznik do dekretów. T rzee  
punkt art. 3 utrzymuje w  mocy 
postanowienia, ogłoszone w  po­
niedziałek, a zaw iesza jące piat* 
nosć zobowiązań zagranicznych, 
określonych w  złocie i  w  walu­
tach zagranicznych.

Anglia zapewnia poparcie
L O N D Y N , 30. 6. W  związku z 

sytuacją waluty francuski.-j min. 
John Simon ośw iadczył w  Izb ie 
Gm in, i e  wyrów r anie kursu fran ­
ka w  październiku 1936 n ie osiąg­
nęło zam ierzonego celu p rzyw ró­
cenia trw ałe j rów now agi pomię­
dzy systemami ekonomicznymi 
F rancji, A n g lii i ®>t. Zjedn. ’

Obecnie przedsięwzięto środki, 
zdaniem Johna Simona m ajace 
na celu pop-aw ien ie zachwianej 
równowagi. John Simon stw ier­
dził, że w obecnej sytuacji rów ­
nież i rząd W  B rytan ii szczerze 
życzy sobie utrzym ania Kontaktu 
opartego o szerokie podstawy po­
rozumienia z  mir.. finanJÓw 
Francji i skarbem St Zjednoczo­
nych.
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